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Rodacy, robotnicy, chłopi, pracow- 
nicy omysowi Oficerowie, żołnierze! 
Uczeni i artyści, nauczyciele i du- 
chowni. studenci i uczniowie! Rze- 
ian" i kupcy! Partyjni i bezpar- 

s 

Kolejna bitwa o pokój, którą na- 
ród, polski stoczył wraz z ludami ca- 
łego świafa — światowy plebiscyt 
przeciwko bombie atomowej zakoń- 
czył się:na froncie polskim, jak w 
szeregu innych krajów zwycięstwem. 


Co nam dała ta bitwa? 


Osiemnaście milionów obywateli 
polskich — wierzący i wolnomyślni, 
bezpartyjni i partyjni, w mieście i na 
wsi, w najbardziej zapadłych osa- 
dach i w największych zakładach 
przemysłowych — podpisami swymi 
wyraziło niezłomną wolę walki o po- 
kój, W ciągu sześciu tygodni maja I 
czerwca tego roku 700 tys. aktywi- 
stów — polskich obrońców pokoju, 
zorganizowanych w 80 tys. komite- 
tów, dotarło do każdej ulicy, do każ- 
dej wsi, dò każdego domu i miesz- 
kania. Na'nic nie zdały się wysiłki 
podziemia i innych agentów imperia- 
lizmu. Ci którzy poszli za ich pod- 
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szeptem i odmówili podpisu  zostaii 


osamotnieni. 


Kto nie podpisał? Ułamek procenta. 
Jednostki, grupki: spekułanci, najbar 
dziej zajadli „kułacy”, „Świadkowie 
Jehowy”, wreszcie, ku zdumieniu i 
oburzeniu wszystkich, dla których 
szacunek dla życia ludzkiego, obrona 
dzieci i kobiet przed masowym mor- 
dem jest pierwszym. moralnym obo- 
wiązkiem każdego uczciwego człowie 
ka — odmówili podpisów biskupi po! 
scy. 


A podpisał naród polski Wśród 
milionów obywateli polskich, którzy 
spełnili swój podstawowy obowiązek 
wobec ojczyzny i człowieczeństwa 
znałazły się pod Apelem Pokoju, vod 
pisy olbrzymiej większości księży, 
zakonnic i zakonników. Spośród nich 
około tysiąca duchownych wzięło 
czynny udział w tej bitwie a pokój, 


jako aktywiści i członkowie komiłe- 


tów. 

Bitwa o jedność narodu w walce o 
pokój zakończyła się pełnym zwycię- 
stwem. Polski Komitet Obrońców Po- 


koju mógł z dumą zawiadomić Obv- 


Polski Komitet Obrońców uii 
< tlo, Prezydenta Bieruta - 


‘byw: atelo Prezydeńcie! = © 

W ciągu śzerega tygodni maja i czerwta tego rokni pokey Aitonoy. 

pokoju. lotari, do każdej uliey, każdej wsi, do każdego domu i mieszka- 
nia, do” Każdej chaty w naszym kraju. 

Polscy obrońcy pokoju zaznajomili każdego Polaka z- nchwałą Świa-' 
towego Komitetu "Obrońców Pokoju, powziętą w marcu tego roku w Sztok- 
hołmie 3 4 każdego zapytali o:jego zdanie i wolę. 

„ Osiemnaście mikionów. Polaków i ‘Polek oświadczyło i podpisem włas- 
nym potwierdziło: y 
go „żądamy bezwarunkowego zakazu broni atomowej jako are- 

ża napaści wojennej i masowej zagłady. oraz ustanowienia ścisłej 
międzynarodowej kontroli nad wykonaniem tej uchwały, Będzie- 

my uważali za zbrodniarza wojennego ten rząd, który by pierwszy 
z,szastosował: broń: atomową przeciw jakiemukokwiek krajowi”. 
oświadczyli ludzie partyjni i bezpartyjni, wierzący i welnomyślni, 
robotnicy, chłopi, uczeni i artyści, pracownicy umysłowi. i kupcy, rzemieśl- 
nicy, Saaczyciele i księża, kobiety, mężczyźni i $ młodzież od li-cgo roku 
życia... ; 
‘Bardzo nieliczne jednostki, które na rozksz podziemia i agentów 
imperializmu próbowały przeciwdziałać ruchowi pokoju i stenąć w poprzek 
woli i'interesom narodu, pozostały calkowicie odosobnione w opinii i nie 
uzyskały niczego poza powszechną pogardą. 

Liczba podpisów, entuzjazm, poczucie odpowiedzialności i świadontości 
tych, którzy je składali, świadczą: nigdy jeszeze naród połski nie wyra- 
zil równie jednomyślnie swojej woli. 

z Obywatelu Prezydencie! i 

- Jako Prezydenta Polski Ludowej, jako głowe państwa, które stango 
od dawna i i stoi u boku Związku Radzieckiego w walce o zakaz broni ato- 
mowej, o pokojowe współżycie narodów bez wzgledu na różmice nstrojowe, 
e pokój — Polski Komitet Obrońców Pokojn zawiadamia Was: 

Jedność naroda dokoła władzy ludowej w walce o pokój potwiezdziła 
sig jamo, dobitnie i bezsprzecznie. 

Nie ma siły, nie ma różnic, które by tę jedność potrafiły rozszczepić. 

Nazwisko Wasze, Obywatelu Prezydencie, jedno z najpierwszych ena- 
lazło się pod Apelem Pokoju wśród nazwisk robotników, przodowników 
Pracę, chłopów, uczonych. Jesteście przywódcą połskiej kłasy robotniczej — 
straży przedniej naszego ruchu pokoju. 

Jako pierwszego w „naszym “raju obrońcę pokoju — Polski Komitet 
Obrońców. Pokoju: zapewnia "Was, Obywatelu Prezydencie: 

| Sjedómset tysięcy aktywistów naszego ruchu, tych którzy z Apełem 
Pokoju w. ręku szli w tych tygodniach do mieszkań i chat całej Polski — 
nie uważa "bynajmniej swojej pracy za zakończoną. 

l Przeciwnie = zdecydowani są oni kroczyć nadal w pierwszych szere- 
gath walczących; zdają. sobie. kówiera sprawg z tego, że walka z grożbą 
wojńy trwa. ` 4 

| Kapitaliści amerykńiiscy i i ich słażalcy na całym świecie odpowiedzieli 
na Apel Pokoju wybuchem wściekłości i i wzmożonym terrorem wobee kla- 
By robetniczej, wobec obrońców pokoju w swych krajach. Widzą, że nie 
zbawicich bomba atomowa, „widzą, że narody Europy nie mysłą oddawać 
krwi. ra ich dolary, widzę, jak w obawie przed klęską, sądem narodów i ka- 

rę chwieją się nawet. ich kapitałistyczni zwolennicy, 

cda nie myślą jeszcze odstęnować, nie rezygnują z napaści. 

u reba jeszcze większej przewagi siły obozu pokoju, aby ich obèz- 
władnić. 
| «Dlatego policy cwośay: pokoju nie spoczną i zrobią wszystko, aby 
w każdym, zakątku kraju, na. każdym odcinku pracy, w każdym warseta- 
cie. i każdej zagrodzie, jeszcze szybciej rosła siła i obronność Polski Lu- 
dowej — naszej i ojezyzny, sprzymierzeńca wielkiej potęgi pokoju — Związ- 
=. Radzieckiego i bratnich państw demokracji ludowej. Możemy zapewnić 

85, Obywatelu Prezydencie, że polski ruch obrońców pokoju, stanowiący 
ważne ogniwo: w światowym frontie pokoju, wykona z honorem stojące 
przed:nirazzadania, nieugięcie walcząc o pokój i szczęście naszego narodu 
i całej postępowej ludzkości. < 


DRZEW" 


watęla Prezydenta RP — pierwszego 
chroñce pokoju w Polsce: 


„Nigdy jeszcze naród polski 
nie wyraził równie jednomyślnie 
kwojej woli, Jedność narodu do- 
koła władzy ludowej w walce o 
pokój potwierdziła się jasno, do- 

| bitnie i bezsprzecznie. Nie ma 
siły, nie ma różnic, które by łę 
jedność potrafiły rozszczepić '. 


Ate walka trwa, walka nie skoń- 
czyła się przecież Imperialiści raz 
jeszcze potępieni przez setki milio- 
nów ludzi na świecie, jeszcze hbir- 
dziej samotni w swej żadzy krwi i 
zdobyczy, znów słabsi — nie rezy- 
gnują ze swych planów. 


Samym potępieniem nie zmusi się 
do odwrotu podpałaczy świata. Do- 
każe tego tylko ich własny strach 
przed siłą obozu pokoju, tyłko pew- 
ność, że nikt nie będzie chciał odda- 
wać życia za ich dolary. 

W świaławym froncie pokoju Pol- 
ska jest jednym z ważnych i silnych 
bastionów. 

'Gdbudownjemy i budujemy nasz 
kraj w oparciu © głęboką przyjaźń 
i sojusz z obrońcą pokoju, postępu 
i suwerenności narodów—Związkiem 
Radzieckim, na którego czele sia. | 
wielki wódź pokoju — Józef Stalin, 
Na zachodniej naszej granicy pokoju 
Odcze i Nysie — mamy Niemie- 
cka Republike Demokraty Na 
płać © pm osci 
słow acka.. N igdy jeszcze narét pal- 
ski nie miał takich warunków budo- 
wania siły i szczęścia swej Ojczyzny. 

Od nas samych zależy przyszłość 
kraju, od nas zależy, jaki wkład 
wniesie nasz naród w wałkę miłiarda 
ludzi o pokój świata. 

Podpisy złożone pod Apełem Poko- 
ju — obowiązują. 

Za każdym podpisem — niech sta 
je żołnierz pokoju. 

Każdy podpis — niech bedzie po- 
twierdzony przez wysiłek pracy; Wy- 
konanie i przekroczenie planów, więk 
sze plony, łepszą naukę. Niech be- 
dzie zobowiązaniem do troski, czujno 
ści i pracy nad wzmtożeniem obron- 


—. 


jak na całym froncie pokoju: Żadnej 
nadziej dła imperiałlistycznego na- 
ika! 

„Każdy podpis oznacza zobowiąza- 
nie do walki z wrogami pokoju, cza 
jącymi się tu i tam w naszym kra- 
ju — z „agentami imperializmu, ze 
szpiegami, z sabotażystami, z rozbi- 
jaczami, z wrogami narodu. 

Oto podstawowy obowiązek, naj- 
ważwiejsza wałka na codzień i na każ 
dym kroku. 

Każdy podpis zobowiązuje do wal 
ki o Serce i ręce każdego. który zidłol 
ny do pracy i wałki o pokój — stoi 
jeszcze biernie na boku, lub nawet 
ułegz wrogiej propagandzie, Każde- 
go, kto wierząc imperialistycznej bre 
dni o nienchronmości wojny — ulega 
panice, lub opuszcza ręce. 

Polski ruch pokoju przystępuje do 
owej bitwy: do wyborów do ogólno- 
narodowego Kongresu Pokoju, "który 
odbędzie się dnia 1 września 1950 1. 
w rocznicę napaści faszystowskiej ua 
Polskę. Kampania wyborcza do Pol- 
skiego Kongresu Obrońców Pokoju 
powinna jeszcze bardziej podnieść 
świadomość naszego społeczeństwa i 
syaraliżować wszelkie  machinacje 
siewców zamętu. 

Kongres ten będzie mobilizacją pol 
skich obrońców pokoju przed wielka 
koronie żyjąca siły i świadomości tu- 


JS KUTKOWSK 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


alka o pokój 


scementowała jedność narodu polskiego 


Uchwała Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju | 
o wyborach delegatów na Kongres Pokoju w Warszawie 


ności. kraju. Na polskim odcinku, tak | 


lz 


|cy: racjonalizatorów z Łodzi, z Biel-| również owacyjnie witany minister 
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chu pokoju na jesiennym Kongresie 
Światowym, który zbierze się na we 
zwanie Światowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

Kampania wyborcza musi znów 
rozszerzyć, uczynić bardziej jeszcze 
hojowy, lepiej zorganizowany — poł 
ski ruch pokoju. Skupić dokoła ko- 
mitetów obrońców pokoju nowe dzie 
sę a tysięcy aktywistów i bojowni- 
ów. 

Kampania wyborcza musi stać się | 
manifestacją sołidarności i jedności 
polskich obrońców pokoju z między 
narodowym obozem, z potężnym ru- 
chem pokoju na całym świecie. 

Ogólno - narodowy Kongres Poko- 
ju dnia 1 września będzie nową bit- 
wą, wygraną ` imię pokoju. 

Niech żyje pokój! 

Obrońcy pokoju na świecie zwycię 
żą! 

Niech żyje i potężnieje, niech zwy 
cięża polski ogólna - narodowy front | 
walki o pokój! 


OBROŃCÓW POKOJU. 


POLSKI KOMITET | 


List Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
do Generalissimusa Stalina 


zd | MOSKWA — KREML 


Osiemnażcie milionów obywateli Polski, w wicku ponad 14 jat, na 
wezwamie Światowego i Polskiego Komitetu Obrońców. Pokoju, podpisało. 
żądanie zakazu broni atomowej i uznało za zbrodniarza wojennego rząd, 
który by: ośmielił się pierwszy użyć tego nieludzkiego oręża napaści i mato- 
wej zagłady. 

W ten sposób, naród polski jednomyślnie uznał za swoją — pólitykę 
obozu pokoju, którego siłą główną i strażą przednią jest Związek Ra- 
dziecki. 

Naród polski wraz z całą postępową ludzkością piętnuje » najgłębszym 
oburzeniem terror, jaki rozwinęli amerykańscy imperialiści i zależne od- 
"niech rządy w krajach kapitalistycznych. 

Naród polski, tak jak cała ludzkość — nie może stanowiska polityków 
imperialistycznych i ich agentów wobec uchwały sztokholmskiej rozumieć 
inaczej, jak tylko jako otwarte potwierdzenie w obliczu całego świata — 
ich zamiaru wywołania wojny atomowej. i 

W tych warunkach na dalszy plan schodzą wszelkie różnice między 
ludźmi dobrej woli. Cała postępowa ludzkość zrywa się do walki o pokój 
— przeciwko imperialistycznym wrogom życia, dorobku i kultury ludzkiej, 

Obrońcy pokoju w Polsce i na całym świecie zwierają szeregi dokoła 
Związku Radzieckiego. Wiedzą, że jeżcli wbrew podpalaczom świata — po- . 
kój trwa i zwycięża — ło dlatego, że istnieje Zwiazek Radziecki, jego nie- 
zwyciężona potęga, jego nieugięta wola pokoju. 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu woła pokoju setek milionów łudzi na ' 
świecie nie jest już tylko bezsilnym marzeniem rozproszonych jednostek. 
Zjednoczona dokoła wielkiej siły i pokojowej polityki Związku Radziec- 
kiego, dokoła kłasy robomiczej — czerpiącej na całym świecie siły mo- 
raine ze swego wielkiego zwycięstwa na ziemi radzieckiej — armia setek 
milionów ludzi, pragnących pokoju stała się potęgą, która decydnjąco 
wpływa na losy świata. 

Wasze imię jest sztandarem dla narodów Związku Radzieckiego. Wa- 
' sze imię jest sztandarem dla klasy robotniczej świata. Wasze imię jest 
sztandarem — dla całej pragnącej pokoju ludzkości. 

Dla Polaków — Wasze imię wiązać sie będzie na zawsze z qarodowym 
i społecznym wyzwoleniem naszej ojczyzny. 

Polscy obrońcy pokoju zawiadamiają Was o swym zwycięstwie. 
zwycięstwo nakłada jednak na nich nowe obowiązki. - 

Zadaniem ruchu pokoju w Polsce jest wciągać do wałki z wojną wszy- 
stkich dotąd nieuświadomionych i biernych. Zadaniem naszym jest z mi- 
lionów ludzi, którzy podpisali Apel Pokoju uczynić świadomych bojow- 
ników i żołnierzy sprawy pokoju, pałajacych nienawiścią do podżegaczy 
wojennych i nieugięcie walczących przeciw wojnie. 

Dołożymy wszystkich sił, aby Polska szybciej jeszcze niż dotąd rozbu- 
dowywała swój potencjał gospodarczy i obronny, Bedziemy pratować nad 
dalszym zwiększeniem wkładu Polski w szlachetną walkę o pokój I przyst 
łość ludzkości, którą prowadza narody świata pod Waszym doświadczo- 
nem i mądrym kierownictwem., 2 

Chcemy Was zapewnić, że skupiony wokół władzy ludowej naród pol- 
ski jest bojowym oddziałem miliardowćj armii pokoju, gotowym nieugięcie 
przeciwstawić się imperialistycznym siewcom wojny i ujarzmiciełom narodów. 

Z Wami są nie tylko najgorętsze uczucia obywateli Polski Ludowej. 
Wszystkie siły naszego narodn sg z Wami i Waszą wałką o szczęście ludz=. 
kości, o szczęście i wolność każdego narodu i każdego człowieka pracy. 


To 


Bilans breków i osiągnięć 


Ill Krajowy 


„ustala aadd dla. dalszej 


HI Krajowy Zjazd Włókniarzy! z] - 
całej Polski ściągnęłi robotnicy, pezo | 
dewnicy pracy, racjonałzatorzy, ak- 
tywiści związkowi — włókniarze. Kil 
ka łat upłynęło już od chwili, gdy 
wspólnie obradowali o swoich spra- 
wach. W ciagu tego CZASU wiełe się 
zmieniło, zwiększyła się o] 
nagromadziło się wiele, wiete zagad | 
nień, związanych z realizacją Pianu 

6-1etniepo, wymagających rozstrzyg- 

nięcia. Ww robotniczej Łodzi, w cen- 
trum przemysłu włókienniczego, roz- | 
począł swe obrady Bt "Krajowy | 
Zjazd, z 


Zjazd rozpoczyna 
obrady 


Około godz. 10.30 wielka sala „Og- 
niska“ zapełnia się delegatami. W 
poczekalni gromadzą się grupy przy- 
‘byłych, oglądając i komentując wy- 
stawę, która obrazuje dorobek Związ 
ku na przestrzeni ostatnich lat. Barw 
ne wykresy i plansze mówia © poważ 
ze osiągnięciach zakładów przemy 

słu włókienniczego. Na ścianach — 
l zdjęcia i portrety przodowników pra- 


ska, z Jeleniej Góry — z całej Połski. 
Z balkonów zwisają sztandary ed- 
działów Związku Zaw. Włókniarzy i 
transparenty. 

Zjazd otwiera witany oklaskami 
TOW. KUBIAK, przewodniczący Za- 
rządu Głównego Związku Zawodowe- 


-go Włókniarzy i prosi do Prezydium 


wiceprzewodniczącego GRZZ i sekre 
tarza Oddziału Włókniarzy i Odzie- 
żowców Światowej Federacji Związ= 
ków Zawodowych TOW. ALEBRSAN- 
DRA BURSKIEGO oraz entuzjastycz 
nie witanych przez delegatów - przed 
stawicieli radzieckich Związków Zawo 
dowych, racjonalizatora i laureata na 
grody stalinowskiej — ALEKSAN- 
DRA CZUTKICHA oraz wiceprzewod | 
niczącą Międzynarodowego Zrzeszenia 
Pracowników Przemysłu Włókienni- 
czego i Odzieżowego — NONĘ MV- 
RAWIOWĄ. W Prezydium zasiada 


Zakłady Przemysłu 


dzień Krajowego Zjazdu 


na cześć Zjazdn. 


Bawełnianego im. Hanki Sawickiej 
(PZPB N. 16) meldują, że półroczny plan produkcyjny przędzal- 
ni został wykonany przedterminowo w dn. 16 bm. tj. w przed- 
Włókniarzy. 
zakładu melduża, że z honorem wykonali zobowiązanie podjęte 


| Na cześć II Krajowego Zjazdu Włókniarzy | 
przędzalnicy PZPB Nr 16 


wykonali plan półroczny 


| 


Przędzalnicy tego 


| 
| 
| Rolkiej 2 Zjednoczonej Partii Robotn'- 
| 


ya 


Zjazd Włókniarzy 


pracy 


DART 


Prezydium HH Krajowego Zjazdu Włókniarzy w Łodzi, Od prawej: 
przew. ORZZ tow. Krzywański, przew. Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Wtókniarzy — tow, Kubiak, Nona Murawiowa, tow. Aleksander Czut- 
kich, wiceprzew. CRZZ tow. Burski oraz Minister Przemysłu Lekkiego 
tow. Stawiński, 


Przemysłu Lekkiego TOW. EUGE. Przemawia 
NIUSZ STAWIŃSKI, I sekretarz tow. Czutkich 
K.Ł. P.Z.P.R. TOW. PAWEŁ 
WOJAS, TOW. MARIAN MINOR 
oraz przodownicy pracy i racjonaliza 
torzy: ANNA RAMUSOWA, KAROL 
ŚNIADY, BRONISŁAWA NOWAK, 
HIPOLIT TWANIK z Tomaszowa M: 
zowiectkiego, przedstawiciele włóknia 
rzy Bielska, Andrychowa, Żyrardo- 
wa i Bielawy. 


I Sekretarz KŁ PZPR 
tow. Wojas wita Zjazd 


Po przyjęciu porządku dziennego 
przez delegatów, przewodniczący Zja 
záu TOW. KRZYWAŃSKI udziela 
głosu jako pierwszemu 4 sekretarzo 
w; Komitetu Łódzkiego PZPR — 
TOW. WOJASOWI, który witając 
Zjazd stwierdza, że Zjazd odbywa się 
w historycznym momencie, w chwili, 
gdy na całym świecie rozwija się sze 
roka walka w obronie pokoju, gdy = 5 
j przed włókniarzami polskimi stają oli Tow. Aleksander Czutkich, czełow. 
| brza zmie zadania dalszej wałki o przed |radziecki przodownik pracy i racjo' 
terminowe wykonanie planów produk | nalizator przemawia na MI kKrajo- 
cyjnych. wałki o lepszą jakość, a bo-| wym Zjeździe Włókniarzy w Łodź, 
gatszy asortyment „produkowanych 
tkanin, o tkaniny tańsze j piękniej. | 
sze, o planowa i o zczędną gospodar: | 
kę w przemyśle włókienniczym. 


Przewodniczący udzielą głosu zna: 
nemu racjonalizatorowi, włókniarzo 
wi radzieckiemu, TOW. ALEKSAN 
| DROWI CZUTKICHOWI, który wit 
Zjazd w imieniu włókniarzy Moskw) 
i "okręgu moskiew skiego. W napięci: 
wsłuchuje się cała salą w słówa wie 
czej i jej Wodza Tow. Bieruta ora” | siego przodownika. Tow. Czutkieł 
na cześć Zwiazku W Tak n; | mówi o pracy radzieckich włókniarzy. 
w Wielki Stal l (Dokończenie na str, 2-83) 


Tow. Wojas kończy 
wienie okrzyki em na cześć Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 


swe przemó- 


czele którego 


5" Z 


Bilans braków i 


Krajlo 


osiągnięć 


vy Zjazd Włókniarzy 


ustala wytyczne dla dalszej pracy 


(Dokończenie ze str. 1-€j) 

— My włókniarze, jak i cały nasz 
radziecki naród osiągnęliśmy poważ- 
ne sukcesy w walce o przedtermino- 
we wykonanie planu 5-cioletniego. 
Załogi wielu przedsiębiorstw przemy 
słu włókienniczego nie tylko wykona 
ły swoje 5-cioletnie plany, lecz już w 
tej chwili dają produkcję, która była 
zaplanowana na rok 1951. 

Nasz Krasnochołmski Kombinat, 
gdzie pracuję już od 28 lat, kroczy w 
pierwszym szeregu przodujących ťa- 
bryk radzieckiego przemysłu włókien 
niczego. Załoga nasza wykonała plan 
5-cioletni na 13 miesięcy przed ter- 
minem. 

Omawiając metody pracy radzie- 
ckich włókniarzy, tow. Czutkich dzie 
li się ze słuchaczami także i swym 
doświadczeniem. 

Ażeby osiągnąć wysoką jakość ð- 
raz wydajność maszyny i uzyskać 
produkcję wyłącznie pierwszego ga- 
tunku, wraz z moją brygadą tkaczy 
opracowałem szereg pomysłów, pole 
gających na: przeprowadzaniu regu- 
larnie, według harmonogramu prze- 
glądu 1 remontu każdej maszyny; 
przejmowańiu w uważny i troskliwy 
sposób maszyn tkackich od kapitalne 
go i bieżącego remontu; na odpowied 
nim wychowywaniu ludzi w myśl te- 
go, co powiedział WIELKI STALIN, 
że: „Kadry, które opanowały tech- 
nike., decydują o wszystkim”. 

— Wszyscy członkowie mojej bry- 
gady byli przeinstruowani na specja! 
nych seminariach, prowadzonych 
przeze mnie. Omawialiśmy zagadnie- 
nie prawidłowej pracy, czystości ma 
szyn i miejsca pracy. Pamiętając, że 
pomocnik majstra jest również orga 
nizatorem swej brygady, przydzieli- 
łem najsłabszym pracownikom naj- 
bardziej doświadczonych i przodują- 
cych tkaczy, aby przekazali im swo- 
je umiejętn 

— U nas, radzieckich ludzi, panu» 
je taki zwyczaj: jeżeli posiadasz wie 
dzę, nie trzymaj jej wyłącznie dla sie 
bie, lecz przekazuj innym. 

—4 kimkolwiek pracujemy, pamię 
tamy, że stale trzeba okazywać lu- 
dziom eodzienhą pomoc w pracy, 
uczyć ich i wychowywać, troszczyć 
się o ich warunki życiowe. Najwyż= 
szym celem naszej partii i naszego 
rządu jest interes narodu i o tym my 
zawsze pamiętamy. Na moim przy- 
kładzie można przekonać się najlepiej 
jaką troską otacza naród komunisty» 
czna partia i nasz Wiełki Nauczyciel 
TOW. STALIN. 

— Ja prosty, szeregowy radziecki 
człowiek, zostałem wysoka oceniony 
za moją skromną pracę. W ubiegłym 
roku uzyskałem zaszczytny tytuł lau 
reata Stalinowskiej Premii. 

Następnie wyraził tow. Czutkich 
chęć zwiedzenia łódzkich fabryk włó 
kienniczych oraz utrzymywania stałe 
go kontaktu listownego z polskimi 
przodownikami przemysłu włókienni « 
czego. 

W zakończeniu swego przeniówie- 
nia wznosi tow, Czutkich beż a Ly na 
cześć włókniarzy polskich, a cała sa- 
la odpowiada okrzykiem na część 
bohaterskich włókniarzy radzieckich, 
na cześć przyjaźni polsko - radziec- 
kiej, na cześć Wielkiego Wodza O- 
dom Pokoju TOW, STALINA, 

Wśród niemilknących owacji Zjazd 
uchwala wysłać depeszę z pozdrowie- 
niami do TOW. STALINA i TOW. 
BIERUTA. 

7 kolei wita Zjazd TOW. MINI- 
STER STAWIŃSKI w imieniu Mini- 
sterstwa Przemysłu Lekkiego, przed 
stawicielka Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet TOW. WASILKOWSKA oraz 
TOW. MARIAN MINOR — przewod 
niczący Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej m. Łodzi. ; 

Następnie zabiera głos przedstawi 
ciel spółdzielni produkcyjnej w Kon- 
trewersie — OB,  ROGOZIŃSKI. 
Gdy przedstawiciel chłopstwa pracu- 
jącego mówi: „Wy przy swych war- 
sztatach budujecie codziennie socja- 
lizm, a my na roli też nie chcemy zo 
stać w tyle, łączymy się w spółdziel- 
nie produkcyjne, walczymy z kuła- 
kiem i budujemy socjalizm u nas, na 
wsi“ — na sali wybucha długotrwa- 
ła aspri na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

Po złożeniu życzeń Zjazdowi przez 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego 


pt 
„Co chciałbym 
widzieć na łamach 


naszej gazety?" 


WA E, 


Imię | NAZWISKO „siiis. 


a z 


Miejsce pracy 


| 
| „ścianą śmierci“ 
|| 


delegację Wojewódzkiej Szkoły Zwiąż 
ków Zawodowych, na trybunę wcho- 
dzi TOW. BURSKRI. 

Tow. Burskj scharakteryzował w 
krótkich słowach działalność ustę= 
pującego Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Włókniarzy, Mówca podkreślił 
poważne niedociągnięcia Zarządu, 
który nie potrafił dostatecznie silnie 
powiązać się z masami Tow. Burski 
wskazał na poważne braki w dzie- 
dzinie akcji socjalnej, na fakt nie- 
wykorzystania funduszów  przezna= 
czonych na inwestycje oraz na weza 
sy pracownicze. W Planie 6-ciolet- 
nim te wszystkie niedomagania mu* 
szą zostać usunięte. Nowowybrany 
Zarząd Główńy musi opracować nū- 


we, lepsze, skuteczniejsze metody 

pracy. 

Wiókniacze składają 
meldunki 


z przedterminowego 
wykonania planów 


Po przerwie, pu której przewad- 
nictwo w obradach objęła tow. Fi- 
jaikowska, sekretarz Zarządu Głów- 
jego, występują przedstawiciele mło 
dzieży, składając Zjazdowi życzenia 
poir nych obrad, Naprawdę wzru 
szający jest moment, gdy na podium 
wstępuje delegacja dzieci z przede 
szkoli fabrycznych. Maley składają 
kwiaty radzieckim gościom į dekla- 
muja wiersze o pokoju. 

A. potem robotnicy składają mel- 
dunki z przedterminowego wykona- 
nia planów. Txacze į prządki, starzy 
i młodzi. dumnie odczytują sprawo- 
zdania, wymieniając cyfry dodatko- 
wej produkci) wytworzonej dla do- 
bra państwa. dla dobra całego naro- 
du. Oto przedstawiciel załogi PZPW 
fm. 9 Maja melduje. że pian połro- 
czny został wykonany 17 czerwca 
br. że ponad plan załoga wyprodu- 
kuje 50 tys. metrów tkanin i 50 tys. 
kg. przędzy. Robotnicy przędzalni 
cienkoprzednej PZPB im. Stalina 
zawiadamiają, że wykonali plan pół 
roczny w dniu 12 czerwca br. a Tkal 
nia Nowa w myśl zobowiązania pod 
niosła g 10 proc, jakość swej prođu- 
keji. Padają meldunki załóg PZPDz. 
im. Duracza, PZPDz, im. Buczka, 
PZPB im, Rewoluch 1905 r.. PZPB 
im. Harnsma (PZPB nr 8), PZPB im. 
Hanki Sawickiej (PZPB nr 16). Każ 
dy meldunek witany jest gromkimi 
oklaskami, każdy meldunek budzą w 
sercach zebranych ogromną radość, 
że oto tak pomyślnie włókniarze pol 
scy realiżtiją pierwszy etap 6-letnie 
gý Planu; i = 


Melduie młodzież... 


I znów młodzież. Młodzieżowi przo 
downicy mówią o swych osiągnię- 


ciach. Meldują a wykonaniu zobo- 
wiązań podjętych na cześć III Zjaz 
du. Chłopcy i dziewczęta z PZPB 
im. Stalina, z zakładów włókienni- 
czych z Bielawy, s Częstochowy. 
śmiało i z entuzjazmem zapewniają, 
że będą pracować jeszcze lepiej, je- 
szcze wydajniej, że wykonają przed 
terminowo swe plany roczne, 46 
wzmogą wspólzawodnictwo o lepszą 


Jakość produkcji. Przed tow, Mura- 


wiową i tow, Czutkichem. składają 
młodzi wiązanki kwiatów — w hoł 
dzie dla twórczej, pokojowej pracy 
hohaterów Zwiazku Radzieckiego. 


Przemówienie 


tow. Stawińskiego 

Po wyborach Komisji Mandato- 
wej, Skrutacyjnej i Komisji Matki, 
zabiera głos minister Przemysłu Lek 
kiego tow. Stawiński. Porównując 
zadania, jakie stały przed włóknia- 
rzami na ostatnim zjeździe. z tymi. 
jakie rysują się obecnie. w pierw- 
szym roku Planu 6-letniego, tw 
Stawiński podkreśla że zadania te 
óuromnie wzrosły, w miare, jak 
wzrasta tempa rozbudowy gospodar 
czej naszega kraju. 

— My zmieniamy wszak oblicze 
Polski. odrabiamy lata zacofania. 
usuwamy zaniedbania wiekowe, Bu 


dujemy u siebie ustrój sprawiędl- 
wości społecznej, ustrój. w którym 
człówiek żyje pełnią życia. Ogrom= 
ne zadania, jakie przed nami stoją, 
wymagają coraz większej mobisiza- 
cji klasy robotniczej, usprawnienia 
cracy, podnoszenia jej jakości. 

W dalszym ciagu tow. Stawiński 
ruca szereg cyfr obrazujących 9- 
gromny wzrost produkcji wszyst- 
kich gałęzi przemysłu włókiennicze- 
go, przewidziany w Planie 6-ietnim. 

Tow. Stawiński szeroko omówił 
następnie konieczność zmniejszenia 
postojów, usprawnienia remontów, 
usnrawnienis jakości produkcji. 

Włókniarze pián budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce wykonają — 
zakończył tow. Stawiński,. a cała 
salą odpowiedziała huraganem C©kia 
sków, 

B * 

I tak zakończył się pierwszy zeń 
obrad II krajowego Zjażdu WłÓk- 
niarzy. Do ostatniej chwili napływa- 
iy jeszcze meldunki o przedtermi* 
nowym wykonaniu planów pólracz 
nych, Do ostatniej chwili rozorzmie 
wały oktzyki na cześć przodawn- 


ków — awangardy klasy robo'/ni- 
czej. 
Dziś w dalszvm ciągu toczyć się 


będa obrady włókniarzy. 


2 esitatmieś chawśła 


Jetnomyślne uchwalenie budżetu państwowego 
przez obie Izby Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W toxu sesji 
Rady Najwyższej ZSRR odbyło s.ę 
w sobotę posiedzenie Rady Zwiazż= 
ku. W lożach państwowych zajęli 
miejsca tow. tow. Malenkow, Wo- 
roszyłow, Beria, Kaganowicz, Andre 
jew, Chruszczew, Szwernik, Susłow 
i Ponomarenko, powitani serdecz- 
nie przez obecnych. 

(Minister finansów ZSRR  Zwie- 
riew zreasumował dyskusję budże- 
tową, 

Jednomyślne zaaprobowanie przez 
deputowanych budżetu państwowego 
na rok 1950 świadczy o tym, że ag- 
ród radziecki pragnie wykonać 2 
nadwyżką powojenny plan 5-łetni 
i uzyskać nowe sukcesy w dziełe bu 
dowy społeczeństwa komunistyczne- 
ga pod doświadczonym  kierowiic- 
twem partii bolszewickiej, pod prze 
wodem wielkiego wodza i nauczycie 
la Generalissimusa STALINA. 

Całość budżetu została jednomyśl- 
nie uchwalona wraz ze zmiunami, 
wprowadzonymi przez komisje hu- 
dżetowe Rady Związku i Rady Na- 
rodowości, 


Więcej głosów krytycznych 
korespondentów fabrycznych 


Płyną odpowiedzi 


na ankietę „Głosu* 


„Jako robotnica chciałabym 
widzieć w gazecie naszej jak naj 
więcej głosów krytycznych na- 
szych korespondentów  fabrycz- 
nych, bo przez ich koresponden 
cje usprawnić można naszą pra 
ce, usunąć lub naprawić zło w 
naszej produkcji... 

Więcej też miejsca powinien 
„Głos“ poświęcać przodownikom 
pracy..." 

Tego domaga się od nas słusz 
nie robotnica PZPB im. S. O- 
krzei, Anna Podczarska, Łódź, 
Krucze 29. $ 

A oto, co pisze m. in. w odpo 
wiedzi na naszą ankietę pracow 
ni: huty „Hortensja* Leom Jani- 
szewski, Piotrków Trybunalski, 
Daszyńskiego 10; 


Nigdy więcej Oświęcimia, nigd 


hłodne ciemne sale bloku „Ka- 

nada* wśród oświęcimskiego 
miasta kamiennych sześcianów, 0b- 
ficie nasiąknięte są krwią. Na pod- 
łoguch stosy okularów, łyżek, dziecię 
cych zabawek. Z gabloty krzyczą 
dziecinne, niemowlęce ubranka, krzy 
czą o tym co tu było. 

Wnętrze kaplicy zapełnia tłum: 
Księża - bojownicy o wolność i de- 
mokrację, byli więźniowie tejże ka- 
towni oświęcimskiej, Dachau, Stutt 
hofu, Oranienburga, Majdanka przy- 
jechali do Oświęcimia w rocznicę 
przybycia do tej straszliwej fabryki 
śmierci pierwszegó transportu księży 
polskich, których okupant hitlerow= 
ski skazał na wyniszczenie, by po- 
wiedzieć z murów tej dawnej kaźni: 
— Nigdy więcej Oświęcimia, nigdy 
więcej wojny. 5 

Ciasne, otoczone murami podwór 
ko bloku 11, „bloku śmierci". Tu pod 
ginęły tysiące i 
dziesiątki tysięcy. Tu w tej chwili 
delegaci księży - patriotów i demo- 
kratów zawieszają wieńce z biało- 
czerwonymi wstegami. 


A potem padają od tej właśnie 


„Pragnąłbym widzieć na ła- 
mach naszej gazety więcej arty 
kułów, p ych osiągnię- 
cia i zdobycze przemysłu radziec 
kiego. Mnie osobiście najwięcej 
interesują wszelkie zdobycze 
techniczne i organizacyjne, któ- 
re wprowadzono w przemyśle 
szklarskim Związku Radzieckie- 
go." 

Nawiązując do wypowiedzi ob. 
Janiszewskiego, pragniemy wy* 
jaśnie przy okazji naszym czy- 
telnikom, iż ankieta dotyczy nie 
tylko „Głosu Robotniczego”, ale 
i jego mutacji. Dlatego pożąda- 
ne są w równym stopniu głosy 
czytelników zarówno z Łodzi, 
jak i z terenu całego wojewódz 
twa. 


„ściany śmierci“ poważne i twarde 
słowa deklaracji pokoju. Stwierdza- 
ją one, że obecni, rozważywszy w 
swoim sumieniu  niebezpieczeństwo 
powtórzenia się tych okropności nie 
ludzkich, które działy się w tym miej 
scu — widzą możliwość uniknięcia 
powtórzenia się-wojny | okropności 
wojennych — w świadomej, zorgani- 
zowanej akcji wałki o pokój. 

Mówi dalej deklaracja księży o 
tym, że podżegacze wojenni usiłują 
rozpętać wojnę, aby odebrać Polsce 
odzyskane po wiekach Ziemie Zachod 
nie, właśnie wtedy. kiedy łudy Pol- 
ski i Niemiec w przyjaznej umowie 
sprawę tę załatwiły i przystępują do 
wytyczenia granicy pokoju. 

Wielką salę osiemnastego bloku, 
gdzie odbyła się uroczystość dekoro- 
wania kilku księży - bojowników. 
wypełnia szczelnie kilkuset kapta- 
nów. W skupieniu słuchają listu pre 
mjera Cyrankiewicza, kiedyć także 
więźnia Oświęcimia, a potem zabiera 
ja głos. 

Niejeden z mówców podkreśla wa- 
zę tego faktu, że właśnie z murów 
Oświęcimia padają z ust księży sło- 


Ogólna suma dochodów wynosi 
433.167 milionów rubli, a wydazków 
— 427.937 milionów rubli, czyli że 
nadwyżka dochodów nad wydatka- 
mi wynosi przeszło 5 miliargów ru- 
bli. 


Nr 167. 


Polski Komitet Obrońców Pokoju 
do Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


Axcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim została w 
Polsce w dniu dzisiejszym zakoń= 
CŁONA. 

Jej wynik, to 18 milionów pod- 
pisów. zebranych w całym kraju 
pod Apelem. Naród polski jedne: 
myślnie wypowiedział się za bez- 
względnym zakazem broni atowo- 
wej i vznał rząd, który by pierw- 
szy użył tej broni — za zbrodnia- 
rza wojennego. 

Ten wspaniały wynik akcji 
szłokhcimskiej w Polsce świadczy, 
że Światowy ruch obrońców pos 
koja i cały obóz pokoju może w 
swej walce przeciwko podżega= 
czom wojennym zawsze | w pełni 
liczyć na naród polski. 

Wołę walki o pokój zamaniłe- 
stował naród polski nie tylko hez 
ba zebranych podpisów, gle į qo- 
towością, 2 jaką masy stanęły do 
tej akcji. Na wezwania Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju zgło: 
silo się dobrowolnie blisko 400.000 
ludzi do przeprowadzenia zbiórki 
podpisów. 300,000 ludzi pracowało 
ponadto w terenowych komitetach 
obrońców pokoju. Razem ponad 
700.000. ludzi wzięło czynny udział 
w realizowanii sztokholmskiej u- 
chwały Stałego Komitetu Światło» 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
Była to olbrzymia mobilizacja ar 
mij obrońców pokoju w Polsce. 

Przebieg akcji zbierania podpi- 
sów wykazał, że walka o pokój 
ma w Polsce charakter ogólno 
narodowy. Ogarnia ona wszystkie 
warstwy społeczeństwa polskiego, 
łączy ludzi różnych pogłądów po- 
litycznych i przekonań religijnych, 
W toku tej akcji okazało się rów- 
nież, że ci nieliczni, którzy odmó- 
wili swego podpisu i którzy pize= 
ciwstawiali sie Apelowi - Sztok- 
hpimskiemu w Polsce stanowią 
garstkę, mniej niż 1 proc. ludności 
dorosłej — qarstkę, działającą z 
inspiracji obcych i wrógich ol- 
see i pokgjówi czynników, związa 
nych z odkami imperialistycz- 


nymi i podżegaczami wojennymi: 
Z fronfu jedności ogólnonarodo- 
wej wyłamałi się biskupi polscy, 
którzy poszli tórem reakcyjne, i 
proimperialistycznej polityki Wa- 
tykanu, jakkolwiek przeszło trzy 
czwarte duchowieństwa katolic= 
kiego w Polsce wyraziło solida- 
ność z Apelem Sztokholmskim. 
Wyłamali się też przedstawiciele 
nielicznych sekt religijnych, w ro- 
dzaju „Świadków Jehowy szy 
„Badaczy Pisma Świętego” bezpo- 


średnio związanych z ośrodkami 
wojennej propagandy amerykań= 
skiej. 


Niewielu było tych lodzi 1 zna- 
teźli się oni pod pręgierzem jedno 
myślnego potępienia ze strony ca 
tej patriotycznej opinii narodu. 


W toku akcji zbierania podes- 
sów pod Apelem Sztokhołmskim 
zacieśniły się mocno węzły s0li- 
darności, łączące naród poiski z 
całym światowym ruchem obroñ- 
ców pokoju. Naród polski czuje 
bezpośradni i żywy związek «a 
wszystkimi narodami, walczącymi 
przeciwko podźegaczom wojennyra 
o pokój na całym świecie. Naród 
połski uważa słę za oddział wiel- 
kiej międzynarodowej wszechświa 
towej armii bojowników pokoju. 
Dołoży on wszystkich sił, aby 50 
móc bohałerskim obrońcom poka. 
ju w tych krajach, których rządy 
wbrew woli swych ludów i w prze 
ciwieństwie do rządów Zwiazku 
Radzieckiego, Polski i innych kra- 
jów demokracji łudowej zdradziły 
sprawę pokoju i służą zbrodnie 
czym celom. podżegaczy wojda* 
nych, 

Przekazując wam, kierownikom 
światowego ruchu pokoju, wyniki 
akcji wokół Apelu Sztokholmskie- 
go w Polsce, przesyłamy wam 71- 
razem gorące pozdrowienia pole 
skich bojowników o pokój i wy» 
razy głębokiego przeświadczenia, 
że POKÓJ ZWYCIĘŻY, GDYŻ Z 
NAMI JEST SŁUSZNOŚĆ I SIŁA, 


KOWNO A T NN. w WA bai 
Uroczyste zebranie w sali Rady Państwa 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Setłu de- 
legatów komitetów obrońców. pokoju 
z całej Polski przybyły wieczorem 
dnia 17 bm. dó sali Rady Państwa 
w Warszawie, aby wziąć udział w u- 
roczystym zebraniu zwołanym wW 
związku z zakończeniem zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim, 

Owacyjnie powitali zebrani człon 
ków Rady Państwa oraz członków 
Rządu RP g tow. tow, premierem 
Cyrankiewiczem oraz wicepremiera- 
mi Zamadzkim, Mincem, Korzyckim 
i Chełchowskim na czele, 


Przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych — robotnicy, chłopi w 
barwnych strojach, górnicy, księża, 
zakonnicy, marynarze — wypełnili 
szczelnie salę, która udekorowana 
jest wielkimi napisami: „Pokój“ 
Słowo to tak drogie sercom: wszyst- 
kich zebranych powtarza się w róż- 
nych językach świata. Galerie zaję” 
ły poczty sztandarowe i przedstawi 
ciele organizacji młodzieżowych. 


Zebranie zagaja przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju prof. Dembowski powołując do 
prezydium m. inn. ob. ob. Ignara, 
Kłosiewicza,  Matwina, Borejszę, 
Sztąchelską, Wasiłkowskiego, Poko- 
rę, Albrechta, Szelburg-Zarembinę, 
Solskiego, Adwentowicza i Kętrzyń- 
skiego oraz licznych przodowników 
pracy z całej Polski. 


Wśród ogromnego entuzjazmu 2e- 
branych, stają kolejno na podium 
delegacje z poszczególnych woje- 
wództw całej Polski,  meldujące 
wśród burzliwych oklasków a lokal 
nych wynikach akcji zbierania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 
Górnicy w tradycyjnych strojach, 


y więcej wojny! 


wa o walce o pokój. Z goryczą odzy 
wają sie do tych, których nie ma na 
tej sali, których nazwisk nie znalazio 
by się na listach podpisów pod Ape- 
lem Pokoju. Mówią, że oto rząd icn 
Ojczyzny, rząd Polski Ludowej wy- 
sokim odznaczeniem państwowym na 
gradza ich pracę społeczną. Ale za 
tę samą pracę spotykały ich jedynie 
wymówki i szykany od kościelnej 
zwierzchności. 

Mówi ks. Lorenc, że dzień ten wła 
śnie symbolizuje dążenia duchowień- 
stwa, by iść razem z ludem. Mówi 
ksiądz Szyniawa o prześladowaniach, 
jakie spotykały go od kościelnej 
zwierzchności j o tym. jak nieżycz= 
liwie witał go biskup, kiedy udała 
mu się wydostać z więzienia hitle- 
rywskiego. 

Powoli opuszczają księża bramy 
obozu. Samolot powiezie ich delega- 
cję na zebranie Komitetu Obróńców 
Pokoju do Warszawy. Będą tam, by 
wiedziano, że stanowisko biskupów, 
stanowisko wrogie pokojowi, wrogie 
Polsce, stanowisko podyktowane z ze 
wnatrz — nie jest 
księży + patriotów. 


stanawiskiemi brym patriotą i 


robotnicy. Kaszubi, Mazurzy, górale, 
księża, działacze społeczni — cała 
Polska głosi tu światu swe sukcesy, 
odniesione na froncie ofensywy po- 
koju. 

Olbrzymi èentuzfazm panuje na sa 
t, słuchającej e uwagą meldunków 
z poszczególnych województw. En- 
tuzjazm, ten wyraża się w burzłi- 
wych oklaskach, jakimi witane są 
delegacje. 

Mówcy mie poprzestają na złoże- 
niu sprawozdań ze swego terenu. 
Zapewniają oni, że nadal pracować 
będą nad wzmocnieniem sił obozu 
pokoju — obozu, którego wielkim 
wodzem jest Generalissimns Stalin. 

Ilekroć delegaci wymieniają imię 
Wielkiego Stalina, ilekroć mowa jest 
o przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim, sala reaguje powstaniem 2 
miejsce i burzliwymi oklaskami, Ze- 
brani skandują „STA-LIN, STA- 
LIN“, dokumentując w ten sposób 
przywiązanie do Chorążego świato- 
wego obozu pokoju. 

Na trybunę wstępuje przewodni= 
czący Polskiego Komitetu Obroń- 
eów Pokoju prof. Dembowski, który 
w obszernym przemówieniu chara= 
kteryzuje przebieg akcji obierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. 

Prot. Dembowski kończy przemó 
włenie wśród długo niemilknących 
oklasków i okrzyków: „Stalin, Bie- 
rut, Pokój!” — okrzyków na cześć 
WKP(b) i PZPR. 


| Na salę obrad przybywa delega- 


cja księży. którzy zebrali się w O= 
święctmiu w dziesiątą rocznicę pier 

| ao transportu księży do tego 0- 
czu. 

W imieniu delegacji przemawia 

|ka. Antoni Lemparty, prezes „Cari- 
as“, 

Podkreślając czynny udział księ- 
ży w akcji zbierania podpisów pod 
Apelem  Sztokholmskim, mówca 
stwierdza z naciskiem: 

„My nie solidaryzujemy się z 
tymi, którzy nie podpisali Apelu 
Pokoju, my się od nich odżegnu- 
jemy! 

Mimo, że w pracy naszej poko- 
jowej, w pracy społecznej napo- 
tykaliśmy i napotykamy na Szy- 
kany i trudności, przeszkody ze 
strony naszych władz duchow- 
nych, to jednak nasza postawa 
solidarności w pracy nad odbudo 
wą ojczyzny naszej jest twarda 
i nieugięta". 

Słowa potępienia dla tych, którzy 
üchylil się od podpisania Apelu Po 
koju. rzucone przez ks. Lemparty'e- 
go przyjmują zebrani okrzykami: 
„Hańba itn!". 

Na trybunę wchodzi ks. Zalewski, 
który w imieniu delegacji. liczącej 
33 księży, całkowicie popiera wystą- 
pienie przedmówcy i stwierdza: 

Dia nas sytuacja jest jasna; któ 
podpisał Apel Sztokholmski jest dor 

Polakiem, kto tego 
Apelu nie podpisal nie chce poks- 


kój zwycięży na pewno, 
szość globu ziemskiego tego pokoju 
pragnie. 


ju, a zatem staje w szeregach tych, 
zza oceańu — zwolenników paktu 
atlantyckiego, tych katolików moe 
diących się do dolara. 


Stanęliśmy na linii słusznej. Nie 


będziemy zwracali uwagi na to, czy 
to się komu podoba, czy też 
Pójdziemy drogą: umiłowania naros 
du polskiego, pójdziemy droga, któ” 


nie 


A ten po 


ra prowadzi do pokoju. 
bo wike 


Wiceprzewodniczący Polskiego Ko 


mitetu Obrońców Pokoju — tow, Ta 
deusz Ćwik, odczytuje deklarację 
uchwaloną przez 500 księży, zgroma 
dzonych w Oświęcimiu, 


Z kolei zabierają głos delegaci — 


przedstawiciele różnych warstw Spa 
łecznych, m. in, przemawiają chłop 


Stanisław Mazur i znakomity arty= 


sta Ludwik Solski, 


Po przemówieniach głos zabiera 
wiceprzewodniczący Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju — tow. 


Tadeusz Ćwik, który odezytuje pro= 
jekt uchwały, 
nych burzliwymi 
szym i 
na cześć przywódców obozu pokoju. 
które zostają podchwycone przez 


przyjęty przez zebra 
oklaskami. W dàl- 
ciągu na sali padają okrzyki 


wszystkich zgromadzonych. 

Wśród długotrwałych owacji ze- 
brani wyrażają swą wdzięczność 1 
przyjaźń dla narodów Związku Rä- 
dzieckiego i jego wodza w jedno- 
myśinie uchwalonym liście do Ge” 
neralissimusa Józefa Stalina (tekst 
listu podajemy na str. 1). Owacyjne 
oklaski i okrzyki towarzyszą uchwa 
leniu tekstu listu do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta (tekst podaje 
my osobno na str. 1). Uczestnicy u- 
roczystego zebrania uchwalają je- 
dnomyślnie wysłanie listu do Stałe” 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju (tekst podajemy 
osobno). 

Długo rozlegają się okrzyki na 
cześć światowego obozu pokoju i po 
stepu, przechodzące następnie w po= 
tężny śpiew „MIĘDZYNARODÓW- 
KI“. 


Delegacja 
artystów koreańskich 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Na zaproszenie 
komitetu do spraw sztuki przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR przybyła do 
Moskwy przeszło 100-osobowa dele 
gacja świata artystycznego Koreań 
skiej Republiki Ludowo+Demokra- 
tycznej. Na czele delegacji stoi. mi 
rister propagandy i kultury Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo-Demo= 
kratycznej — pani He Den Suk. W 
skład delegacji wchodzi kilka ze- 
społów artystycznych: chór, grupa 
baletowa, orkiestra symfoniczna i 
orkiestra starych koreańskich in- 
strumentów ludowych. 


=" 


Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom M. O. 

31 — Pow. Rada Narodowa 

32 — Pow. Zakł, Elektryczny 

83 — Miejski Posterunek MÜ 

41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 

102 — Prezydium Pow. Rad; 
Narodowej 

91 — Urząd Zdrowią 

106 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza 

' jemnvch, ui. Narutowi 

cza Nr 20 

20 — Szpitał Powiatowy 

84 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka 

106 — Apteka „Pod Orłem" 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 


Redakcja i Aaministr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel 217. 


PYTTWryNE U 4 


Należy wzmocnić front walki z analfabetyzmem 


- Województwo łódzkie nie wywiązało się z podjętych zadań 


Województwo łódzkie, które w|nie wywiązały się 
pierwszym okresie podejmowania | Dość stwierdzić, 


przez władze państwowe į organi 
zacje społeczne akcji walki z ana] 
fabetyzmem dawało nadzieję że 
wybije się w tej walce na czoło 
wśród innych województw, nie 
zdało niestety egzaminu. Jak moż 
na było przekonać się na ostat- 
niej Wojewódzkiej Konferencji w 
ORZZ, na której obecny był ak- 
tyw działaczy związkowych i spo 
łecznych organizacji masowych. 
sytuacja na polu walki z anal- 
fabetyzmem pozostawia u nas wie 
le do życzenia. Mimo dobrze wy- 
konanych prac wstępnych. jak na 
przykład spisów analfabetów we 
wszystkich powiatach i gminach 
masowe organizacje społeczne. 
tóre zobowiązały się do zorgani 
zowania konkretnej liczby kursów 
zespołów początkowej nauki czy 
tania i pisania z zobowiązań 


Spółdzielnie rzemieślnicze w okręgu łódzkim 


dokonują przeglądu osiągnięć 


We wszystkich spółdzielniach 
rzemieślniczych na terenie okrę 
gu łódzkiego odbywają się doro 
czne walne zebrania członków. 
poświęcone przegiadowi działa! 
ności w roku gospodarczym 
1949 i dokonaniu wyborów ` no 
wych władz. Jak wynika ze skła 
danych sprawozdań, rok ubiegły 
stanowił poważny etap w rozwa 
ju spółdzielczości rzemieślniczej 
okręgu łódzkiewo. Ponad 5.400 
osób, t. |. około 60 proc. ogólu 
rzemieślników w tym okręgu, 
zrzeszonych jest w 24 pomocni- 
czych spółdzielniach cechowych, 
Stały wzrost liczebny członków 
tych spółdzielni, umożliwia włą 
czenie przeważającej części war 
sztatów rzemieślniczych w. ra- 
my  uspołecznionei gospodarki 
planowej. W okręgu łódzkim pow 
stało już 14 rzemieślniczych 
spółdzielni pracy, zaś w stadium 
ofwanizacji znajduje się kilkana 
ście nowych tego rodzaju pla 
cówek, ; 

(8) aeons) gospodarce poszcze 
gólnych spółdzielni, świadczą m. 


in; sumy, jakie przekazują one 
na cele społeczne i szkoleniowe, 
2 wygospodarowanych w roku 
ubiegłyni nadwyżek. 

Tak na przykład, Pomocnicza 
Spółdzielnia Rzemiosł Włóklen* 
niczych w Pabianicach przekaza 
ła sume 500 tys. złotych na roz 
budówę Łódzkiego Zakładu Do 
skonalenia Rzemiosła, urządze * 
nie świetlicy rzemieślniczej oraz 
dotacje dla różnych organizacji 
społecznych, jak: TPD, TBS, 
PCK iin. 


mmo 


GLOS KUTNOWSKI 


jak należy, 

że na ogólną 

liczbę zaplanowanych kursów 
i zespołów na okres kampa 
nii wiosenna ~ letniej w  licz* 
bie 1112 — uruchomiono tylko 


401 to znaczy niepełne 40 procent 


Ligą Kobiet. która uwidoczniła 
w planie 200 kursów — zorgani: 
zowałą tylko 19 (t.zn. niewiele po 
nad 10 proc.). Zwiazek Młodzie- 
ży Polskiej zamiast zaplańowa- 
nvch 130 kursów uruchomił tylka 
13 — (10 proc). Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej uwidocznił w 
planie 234 kursy — natomiast po 
wołał do życia tylko 52 (tzn. ok 
24 proc). Związki Zawodowe zo 
bowiązałv sie do uruchomienia w 
terenie 300 kursów zaś zorganizo 
wały tylko 85 (ok. 35 proc.). Inne 
organizacje terenowe mimo pier 
wotnych zgłoszeń uruchomiły po- 
jedyńcze kursy, Kursy państwo- 


we w ilości 228 nie mogły siłą |pewnili, że mimo dotychczasowe- Iwiązuje wszystkich. 


rzeczy pokryć powstałych braków 

Spośród powiatów naszego wo- 
jewództwa najlepszymi wynika- 
mi wykazać się może powiat skier 
niewieki, w powiatach łęczyckim 
i kutnowskim akcja walki z anal- 
fabetyzmem Stoi na najniższym po 
ziomie. 

Termin zamknięcia kampanii 
wiusenno-letniej upływa z dniem 
30 czerwca br. Do tego czasu 
wszystkie organizacje społeczne. 
które pierwotnie zobowiązały się 
Go uruchomienia kursów | zespo- 
łów początkowego nauczania 
musżą wypełnić swoje zobowiąza 
nia. Zobowiązania te nie ograni 
czają się wyłącznie do samej orga 
pizacji kursów, ale również wyma 


O jeszcze jeden park w Aleksandrowie 


Na terenie dawnej „Poliche = 
ini" w Aleksandrowie znajduje 
się ogród, który na skutek braku 
opieki jest obecnie w stanie opla 
kanym. Ogrodzenie, postawione 
z dużym nakładem sił przez 
drużyny „SP* w ubiegłym roku, 
nieznani sprawcy rozebrali, zaś 
sam ogród zamienił się na pa- 
stwisko dla krów t kóz, W roku 


Kursy ideologiczne dla nauczycieli 


w okresie wakacyjnym 


W czasie nadchodzących mie 
sięcy letnich zorganizowane zo 

staną specjalne wczasy dla naw 
'czycielstwa okręgu łódzkiego, 
połączone ze szkoleniem ideolo 
giczno = pedagogicznym. 

Około 2.200 nauczycieli łódz 
kich wyjedzie na tzw, „wczaso- 
kursy“ do różnych miejscowo- 


śęj wypoczynkowych i klimatycz 
nych na terenie kraju. 

Między innymi wczasokursy 
a: będą w ośrod- 
kach wypoczynkowo - szkołenio 
wych, w Sopocie i Cieplicach o- 
raz w Gdyni i Oliwie, gdzie 
odbędzie się również szkolenie 
dyrygentów orkiestr i kierowni 
ków świetlic szkolnych 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO kartę roójest- 
racyjną SP, 


GUBIONO leg, słażbowqjAGUBIONO leg, ZNP Nr 
wyd. ;czezj— Zarząd Miejski, 8t'14/70607 — Ostrowska Jani 


Urząd Gminny  Brzeźno,|Pożarna — Lichocki leonina, Abramowskiego 4, 


Walczak Tadeusz, 10894]ryk, 
ZGUBIONO leg, Źw. Zaw ISKRADZION 
Nr 266493 — Wasiak 1'afng, 
lina, 
SKRADZIONO torebkę 
oraz książeczkę Ub zpie|ZGUBION 
ozelni, 
Zaw. tramwajową, 
czarek Alicja, 


Miel-|— 


Ubezpieczalni 


10895/lecznej — Olejnik Barba-|ZGTETONO dowód tosi- 


ra, Karolewską 1, 


legitymację Zw,|Obezpieczalni 
Bjchman 
10886 Rzgówska T2, 


10597/7GUBIONO leg, Ubezpie 
szkoljczalni Społecznej, Grabow 
ipo-jski Alfred, Struga 43, 


O leg. 


10898|mości konia Seria O Nr 
książeczkę|j482954, Własność Maret. 
Społecznej|niaka Antoniego, 
Henryka |Zgoda, gm. Łanięta, ww, 
10900 Kutno, 81 


wieś 


ubiegłym ogród został wydzier 
żawiony przez PZZPDz i pracow 
nicy tych Zakładów oraz druży 
ny „SP rozpaczęli wstępne pra 
ce przy odgruzowywaniu i gro 
dzeniu ogrodu. W tym roku 
PZZPDz miały przystąpić do dal 
szych prac — niestety, okazuje 
się, że dzierżawa została cofnię* 
ta, a następnie, na skutek starań, 
przydzielona, jednakże bez zazna 
czenia na jaki okres czasu, W 
tych warunkach Zakłady nie ma 
ją pewności, czy poczynione 
przez nie wkłady przy doprowa 
dzaniu ogrodu do porządku nie 
będą mijały się z celem, 

Warto zaznaczyć, że wymie- 
niony wyżej ogród po doprowa 
dzeniu go do należytego porzad 
ku miałby duże znaczenie dla 
Aleksandrowa. Miasto to, typo- 
wo robotnicze, posiada mało 
miejsc, w których ludzie pracy 
mogliby odpocząć na świeżym 
powietrzu, w miłym otoczeniu. 
Park Miejski jest zbyt szczupły 
iz tego powodu trudno znaleźć 
w nim odpoczynek. Jest rzeczą ko 
nieczną zajęcie się ogrodem na te 
renie byłej „Polichemii*, ogrodem 
stanowiącym piękny rezerwat 
zieleni w ubogim pod tym wzglę 
dem Aleksandrowie: 

Mieczysław Lepski 


oają roztoczenia bacznej opieki 
nad funkcjonującymi kursami i 
doprowadzenia ich do końca. 

Sprawy te były na Konferencji 
Wojewódzkiej poruszone w spo- 
sób wyczeroniary nrzev 
wiciela Wojewódzkiego Komitetu 
PZPR tow. Jankowskiego, a tak- 
że przez członka Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, tow. 
mgr Seniowa, oraz przez Główne 
go Pełnomocnika Rządu do Walki 
z Analfabetyzmem — posła Saci- 
łowskiego. 

Jak wynikało z wypowiedzi 
przedstawicieli poszczególnych 
organizacji społecznych, przeszko- 
dą w organizowaniu kursów były 
między innymi wiosenne roboty 
rolne, jednakże powód ten nie 
mógł zaważyć na ostatecznym wy 
niku przedsięwziętej akcji walki 
Z2 ciemnotą. Przedstawiciele oT- 
ganizacjj masowej w terenie za- 


x 


| ZIRZUZUZNZNZII 


Uwaga, miłośnicy 
dobrej sztuki teatralnej 


„Brygada szlifierza Karkhana“ 
wyrusza w objazd po woj, łódzkim 


Pragnąc udostępnić wszyst- 
kim mieszkańcom naszego wo 
jewództwa piękną i doskonale 
graną sztukę V. Kani pt, „Bry 
gada szlifierza Karhana'* 
dyrekcja Państwowego Teatru 
Nowego w Łodzi przy wśpół- 
udziale „Artosu* postanowiła 
ruszyć w objazd do tych miej- 
scowości, o których się mówi, 
iż stanowią „Świat zabity de- 
skami“, 

Zespół Państw, Teatru Nowe 
go będzie wyjeżdżał w teren 
w każdy czwartek i sohotę, 
Zamówienia na występy winny 
kierować miejscowe organiza- 
cje, zakłady pracy itp. na a- 
dres „Łódź, ul. Daszyńskiego 
34, dyr, Państw, Teatru No- 
wego,” 


gn zaniedbania, akcja walki z 
analfabetyzmem będzie w terenie 
województwa łódzkiego przepro- | 
wadzona w terminie ustalonym | 
roprzednio t.zn. do 30 czerwca br | 
| wszystkie kursy widniejące w — 
planie, do tego czasu będą urucho 
mione. Po tym terminie, zgodnie 
z planami ogólnopaństwowymi, 
organizacje przystąpią do kampa 
tvii jesienno-zimowej na rok 
1950-51, 

Mimo dotychczasowego braku 
dostatecznych osiągnięć w woje- 
wództwie łódzkim w tej tak waż- 
nej akcji, należy spodziewać się, 
że zarówno wszystkie organizacje | 
społeczne w terenie jak i szeroki 
ogół uświadomionego spałeczeń- 
stwa wzmoże swoją pracę nad li- 
kwidacją tego odziedziczonego po 
rządach sanacyjnych zła społecz- 
nego. Wykonanie planu na fron- 
cie walk z analfabetyzmem Spo: | 

(Sak.). 


Johowiązania wykonaliśmy 


Zgodnie z przyjętym zobowią 
zaniem, w przedostatnia niedzielę 
wyjechala © g, 530 z tornaszow 
skiej elektrowni brygada pracow 
ników fizycznych i umysłowych 
w ilości 21 osób do wsi Białobrze 
gi, by zelektryfikować ja w ra- 
mach czynu, którym postańowio 
no Hpamietnić dzień wejścia w 
życie ustawy o zabezpieczeniu 
soęjalistycznej dyscypliny pracy. 

Prace rozpoczeto o godzinie 6 
rano, Robota „paliła sie“ w rę 
kach. Pracownicy umysłowi, tak 
jak fizyczaj „chodzili* po stu- 
pach, zakładań przewody, wkrę 
cali izolatory, Praca była rozpla 
nowana i zorganizowana i kie 
dy jedni kopali doły i wstawiali 
słupy, inni ciągnęli przewody i 
umoacowywali je. 

Do pracy stanęli wszyscy. 
Przyjechali nawet ob, Jerzy 
Knap, Tadeusz Rogulski i Jan 
Jasak, pierwsi dwaj — to przo- 
downicy pracy, a ostatni — czo 
łowy brygadzista. Przyjechali — 
mimo, iż w chwili obecnej znaj 
dirja się ną urlopie. | 

A roboty było niemało. Wyko- 
pano 1 zasypano 10 dołów. 
Wzmacniono 10 słupów. Wykopa 
nio dwa slupy stare i wsławio 
no na ich miejsce nowe. Obok 


Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 


kornmuamikuże 


Prezydium Woiewódzkiej Rady 
Narodowej Wydział Komunikacyj 
ny zawiadamia, że z dniem 22 
czerwca 1950 r. zostanie zamknię 
ty ruch dla wszystkich pojazdów 
na drodze państwowej Nr 16-1 
Zgierz — Ozorków począwszy od 
km 8 plus 600 do km 12 plus 600. 

Objazd w czasie przerwy odby- 
wać się będzie od km 8 plus 600 
w kierunku Ozorkowa po drodze 
państwowej Zgierz — Malice 1 
drodze gminnej Malice — Luć- 
mierz do km 12 plus 600 drogi 
póństwowej*Nr 16-1. 

Nawierzchnia objazdu brukowa 
na, tłuczniowa i żwirowa. Prze- 
widywany termin przywrócenia 
ruchu 15 wrzęśnia 1950 roku. 


tych wszystkich i innych jeszcze 
podstawowych prac — pociąg- 
nieto i umocniono dwuprzewado 
wą linię, długości ponad 1.000 
metrów. 

O godz. 14 robota była skoń- 
czona. I nie tylko ta, do której za: 
bowigzaliśmy się sami, ale jesz 
cze dodatkowo zainstalowaliśmy 
światła w mieszkaniu bezrolnej 
mieszkanki Białobrzegu, której 
mąż obecnie przebywa w woj- 
sku. 

Podkreślić należy z uznaniem, 
że mieszkańcy wsi dobrze zro 


zumieli cel naszej wycieczki, 
gdyż tak kobiety, jak mężczyźni 
przyszii do nas z narzędziami i 
pomagali w kopaniu dołów, usu 
waniu drzew i ścinaniu gałęzi. 
Gdy opuszczaliśmy Białobrze* 
gi żegnał nas sekretarz Gminne 
go Komitetu naszej Partii i mie 
szkańcy wsi, wznoszący okrzyki 
na cześć sojuszu robotnicżoe 
chłopskiego i akcii łączności 
miasta ze wsią. — 
Jerzy Morawski 
korespondent „Głosu* 
z Elektrowni 


Mieszkańcy Białobrzegów 
secesja gioas 


W momencie, kiedy oddawali- 
śmy do druku korespondencję 
tow, Morawskiego, poczta przy 
niosła nam list od mieszkańców 
wsi Białobrzegi, List, w którym 
piszą oni o pracy tamaszowskiej 
ekipy, Dla uzupełnienia wyżej 
drukowanej korespondencji 
cytujemy szereg wyjątków'z @= 
trzymanego listu: 

Czytamy w nim: 


„W dniu 1] czerwca, od wcze 
snych godzin rannych zaczęła 
się praca przy zakładaniu linii 
elektrycznej w wiosce Białobrze 
gi. Pracownicy elektrowni toma 
szowskiej czynem udowadniali 
przyjaźń miasta ze wsią, a robo 
ta palila imsię w rękachi po 
trzech godzinach, mimo złego 
stanu pogody i dnia świąteczne” 
go, linia na długości 1 km. zo 
stała zbudowana... 

„Ten dar pracy dla braci chło 
pów małorolnych, jaki złożył 
robotnicy i pracownicy elektrow 
ni, na długo zostanie nam w pa 
mięci i przyczyni się da pogłębie 
nia naszego sojuszu we wspól- 
nym marszu do socjalizmu,..*. 


OGQOCCO 


CZYTAJCIE 


wozowni „CŁÓB” 


Drukując fragmenty łego listu, 
sądzimy, że będzie on jeszcze 
jednym powodem do zadowole- 
nia dla tomaszowskiej załogi 
elektrowni, Bo czynem swym 
nie tylko zadokumentowałi swój 
pozytywny stosunek do ustawy 
o dyscyplinie pracy, ale pomnaża 
iqe bezinteresowiie nasz -wspól 
ny dorobek — przyczynili się 
w znacznym stopniu do zacieś- 
nienia więzów braterstwa mię- 
dzy wsią į miastem. 


Łask — Warszawie 


Powiatowy Komitet Odbudowy 
Warszawy w Łasku zgłosił przed 
terminowe wykonanie planu pół 
rocznego, osiągając już w dniu 
15 czerwca ponad 6 milionów 100 
tysięcy zł. Plan półroczny opiewał 
na 6 mil zł z wykonaniem go do 
dnia 30 czerwca br. 

Dzięki przedterminowemu wy 
konaniu planu półrocznego Po- 
wiatowy Komitet Odbudowy Sto- 
licy w Łasku wysunął się na pier 
wsze miejsce w powszechnym 
współzawodnictwie Komitetów w 
terenie wojewódżtwa. 


ODODOOOBODCOOOOOOCOG 


aminli GKGZESEKA || naa || || MOZESZ) aa || || KORON | ||| KZ | | Kw ||| | | wow a aaa ||| pomoce | www | || woo || || wow | || www (||| Cowon a ||| Surowy ||| | kowwowony | a E a E ||| www || 4 ROZK S JJ U 
11 ||| ŘE] 


Za kilka dni obchodzić będziemy 
historyczną rocznicę 40-lecia powsta- 
nia czerwcowego w Łodzi. 

W 1905 roku w dniach 22 — 24 
czerwca rozegrały się krwawe wy” 
padki, które rozbrzmiały głośnym 
echem we wszystkich zakątkach kra 
ju i poza jego granicami. Pod kie- 
rownictwem jedynej, rewołucyjn=] 
wówczas partii w Polsce, SDKPIL, 
robotnicy łódzcy po raz pierwszy 
zbrojnie starli się z żandarmerią i 
wojskiem carskim. 

W 8-dniowych zmaganiach z uzbro 
jonymi po zęby kozakami carskiini, 
brało udział ponad 70 tysięcy ludzi. 

Na barykadach Łodzi zginęło wów 
czas 1200 kobiet i mężczyzn, bohat=s 
sko broniących żołdakom dostępu do 
dzielnie robotniczych. 

Powstanie zbrojne w dniach czerw 
cowych w Łodzi weszło do hisom 
polskiego | międzynarodowego ruchu 
robotniczego, jako wieczysty pomitik 
walki o wspólny cel polskiego i ro 
syjskiego robotnika. + 

Twórcy partii bolszewickiej, Lenin 
i Stalin, wysoko ocenili wpływ łódz: 
kich zajść na dalszy przebieg rewe- 
lucji z 1905 r. w Rosji. 

„Szczególnie ostry charakter 
przybrała walka w wielkim ośrod 
ku przemysiowym Polski w 
mieście Łodzi pisze Józef 
Stalin w Historii WKP (b) str. 
69". 


Z historii braterstwa broni 


polskiej i rosyjskiej klasy robotniczej 
(W 45 rocznicę powstania czerwcowego) ` 


Robotnicy łódzcy pokryli ulice | czestniczyć w grabieżczych wypra |cia przez polskie masy ludowe roż-| solidarność z robotnikiem rosyjskim, 


miasta dziesiątkami barykad i w 
ciągu 3dni (22 — 24 czerwea 
1905 roku) toczyli walki uliczne z 
wojskami carskimi. Walka zbroj- 
na połączona tu była ze straj- 
kiem powszechnym. Lenin uważał 
tę walkę za pierwsze zbrojne wy 
stąpienie robotników w Rosji 

Jakie były gospodarcze i politycz: 
ne przyczyny powstania czerwcowe 
go w Łodzi? 

Bezpośrednią przesłanką wybuchu 
rewolucji 1905 roku była wojna vo- 
syjsko:japońska i skutki kryzysu gə 
spodarczego na początkach XX wie- 
Ku. 
Masy ludowe, wyrzucone poza na 
wias życia gospodarczego, wyniszce+0 
ne bezrobociem i głodem, wyżute z 
wszelkich praw ludzkich, zmuszone 
przez carat do przelewania krwi na 
Dalekim Wschodzie. nie chciały u- 


wach burżuazji rosyjskiej. 

Hasło, rzucone przez Lenina „woj” 
na rządom carskim*, rozlegało się 
coraz częściej i głośniej na ulicash 
miast Rosji oraz Polski. Rosła i p. 
tężniała z dnia na dzień liczba straj 
kujących robotników. 


U zarania naszego ruchu 


rewolucyjnego 
biegła głęboka więź 
internacjonalizmu 
U podstaw solidarności polskiego 


i rosyjskiego proletariatu leżały ha- 
sła programowe pierwszej rewolucyj 
no-klasowej partii, Wielkiego Prole- 
tariatu. 

Opierając się na wskazaniach twór 
ców naukowego marksizmu, Marksa 
. Engelsa, pomny, że losy rewolucji 
załeżą od postawy. udziału i popar- 


wijającego się rachu rewolucyjnego 
w Rosji — założyciel Pierwszego 
Proletariatu Ludwik Waryński — 
zaszczepił na gruncie polskim ideę 
bratniej solidarności międzynaroda- 
wej, a zwłaszcza solidarności z pro* 
letariatem rosyjskim. 

Sztandar rewolucyjnego  marksiz- 
mu, sztandar solidarności międzyna- 
rodowej wysoko dźwignęła  ojuva 
spadkobierczyni rewolucyjnych tra- 
dycji — SDKPIL, nawołując masy m 
dowe do walki pod tym sztandarem. 

I dlatego na wieść o krwawej ma- 
sakrze przed Pełacem Zimowym w 
Petersburgu w 1905 roku, proletariat 
polski stanał zdecydowanie do €->ól 
nej walki u boku proletariatu rosyj- 
skiego. 

Zamarły fabryki, stanęły maszy- 
ny. Robotnik polski wyruszył na uli- 
ce miast, aby. zamanifestować swą 


a jednocześnie z różnych stron kraju 
ciągnęły do Łodzi dziesiątki tysięcy 
ludzi, aby w tych latach kryzysu ~ 
otrzymać jakąkolwiek pracę. 

Zapełniali nędzne nory na Bału* 
tach i innych przedmieściach, wycze 
kiwali dniami i tygodniami przed bra 
mami fabrycznymi, by zyskać ża 
nędzny ochłap — pracę. 

Traktowanie robotników, a szcze- 
gólnie stosunek pracodawców i icn 
najmitów wobec robotnie można o0- 
kreślić, jako wręcz barbarzyńskie, 

W wyniku bezwzględnego wyzy- 
sku zrodziła się głucha nienawiść 
proletariatu łódzkiego do wyzyski- 
waczy. Fala strajków nastąpiła juź 
w styczniu 1905 roku. Lecz na usłu- 
gach przemysłowców stała okrutna 
żandarmeria carska, która w zwie- 
rzęcy sposób rozprawiała się z ru- 
chem robotniczym. 

Nieludzko znęcano się nad areszto 
wanymi w cyrkułach carskiej ochra" 
ny, pozostawiano ich bez pokarmu i 
napojn w ciągu wielu dni. 

Mimo wszystko, rosła i potężniała 
wiosna 1905 roku fala akcji maso 
wych. W okresie wzrastającego wrze 
nia i głuchej nienawiści do fabrykan 
tów oraz siepaczy carskich, prze- 
szedł miesiąc maj. Dojrzewało po* p 
wstanie zbrojne. 

Ad. 


Zresztą sytuacja gospodarcza w 
byłej Kongresówce i zaborcza, impe- 
rialistyczna polityka caratu dopro* 
wadziły masy pracujące do ostatnich 
granic. 


„Ziemia obiecana“ i ziemia 
głodu, nędzy i bezrobocia 


Szczególne cechy drapieżnego i 
chciwego wyzysku posiadał przemysł 
łódzki. 

Łódź była dla wszelkiego rodzaju 
lichwiarzy i wyrastających monopo- 
listów czymś w rodzaju „ziemi obie- 
canej”*. 

Przy pomocy podstępnych bank- 
rucetw, osźukańczych transakcji i bez 
granicznego wyzysku siły roboczgj, 
kapitaliści łódzcy pomnażali z dnia 
na dzień swe dochody. 


Zaróbki robotników stale spadały, d. ©. m 


Co pisała prasa łódzka w dn. 19 czerwca 1930 r. 


KOŃ NA MECZU 

Na olbrzymie tłumy publiczności 
opuszczającej boisko IFC w Kato- 
wicach wpadł rozhukany koń, za= 
przężony do furgónu 
szek wody. sodowej. Wobec: połama 
nego dyszla i dużego spadku drogi 
— „napad* koński groził wprost ka 
tastrofą. 

W ostatniej chwili wyskoczył jed 
nak z tłumu bramkarz ŁKS-u Je- 
zgorow, Który zręcznym ruchem pô- 
walił konia na ziemię, przez co za 
pobiegł katastrofalnym skutkom. 


MÓZG — STACJĄ RADIOWĄ 

Niejaki profesor Cazzmali z Me- 
diolanu wynalazł aparat radiowy, 
odbierający fale wysyłane w prze- 
strzeń przez mózg ludzki. „Cudow= 
ny“ aparat profesora Cazzmali od- 
biera jakieś „szmery i trzaski“ wy 
syłane przez mózg pacjenta obłożo 
nego ołowianymi płytami. 

W POŻODZE SŁOŃCA 

Gazety donoszą w dalszym ciagu 
o niebywałej fali upałów, która na 
wiedziła prawie całą Europę. W 
wielu miejscach zboże spalone zo- 
stało przez promienie słoneczne, a 
liście na drzewach schną w szyb- 
kim tempie, 


TRACZE PLUSZOWI PORZUCILI 
PRACĘ 

Wobec nieuprzedzonej redukcji 
płac o 50 procent — tkacze pluszo 
wi z terenu całej Łodzi porzucili 
pracę, domagając się honorowania 
umowy oraz uznania związku za= 
wodowego przez fabrykantów. 


pełnego fla-; 


| ganizować 


HITLEROWSKIE AWANTURY 
W BERLINIE 
W dniu wczorajszym w Berlinie 
doszło do pónownych rozruchów, 
wywołanych przez uzbrojone bandy 
hitlerowców, którzy próbowali zor- 
pochody i manifestacje 
na cześć Hitlera. Bojówki hitlerow 
skie dokonały napadów na lokale 
organizacji robotniczych. 


ADWOKACI ŁODZCY GOSZCZĄ 
CARA 
W dniu wczorajszym adwokatura 
łódzka wydała przyjęcie na cześć 
faszystowskiego ministra sprawiedli 
wości. Wypowiedziano wiele mów, 
wychwałających reżim  sanącyjny 
oraz „mocne“ posunięcia antykon= 
stytucyjne pana Cara. 


STRAJK ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH 
W dniu wczorajszym robotnicy se 
zonowi przystąpii do strajku prote 
stacyjnego — przeciw redukcji doi 
pracy na robotach publicznych. 


RATUJMY DZIECI 

Kurier Łódzki ogłasza wezwanie 
Komitetu Niesienia Pomocy Naj- 
biedniejszym do składania ofiar na 
pomoc dorażną dla głodujących 
dzieci włókniarzy łódzkich. Ponad 
2000 dzieci skazanych jest na 
śmierć głodową. (Kur. Łódz.). 
STRAJK W ALEKSANDROWIE 

W fabryce Fencera w Aleksan- 
drowie wybuchł strajk. Przyczyną 
strajku było wydalenie z pracy 
czterech robotników. 


TEATRY 


PARSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
(ut Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTYV(OWY TEATR NOWY 


(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,16 „Makar Dubrawa* 


PAR A 1525 


Gl. 
Teatr aaa 


"czyli wodewil warszawski 


TEATR „PINOKIO* 
(uL Nawrot 27) 


Dziś teatr nieczynny, 


TEATR LETNI „OSAT 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,30 — „Śluby murarskie”, 
Gozdawy 
i Stępnia, reż. K. Pawłowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
TNIA" 


” 
Teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI] 
ful. SŁ Jaracza 2, tel, 247-49) 
Dzis tęatr nieczynny (występuje 
we Włocławkuj: 


KIRA 


ADRIA — Kino nieczynne z powó-i WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo pta 


du remonty, 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Legitymacja partyjna“ 
godz. 16,80, 18,30, 20,30 
BAJKA (Franciszkańska 51) 
„Zwycięski powrót* godz. 18,20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 


nych Nr 24. 

qodz. 15. 16. 17,917 19, 20, 28 
HEL dla młodzieży (Legionów 2) 

„Wilki morskie“, godz. 16, 18, 20 


MUZA (Pabianicka 173) 
„Moja miła”, godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Czarodziejski kryształ" godz. 18, 2 
ROBOTNIK (Ki ńskiego 178) 
„Bogata narzeczona“ godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Pan Habetin odchodzi“ godz, 18,20 
REKORD (Rzgowska 2) „Grzesznicy 
bez winy“ godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilinskiego 128) 
„Dzwonnik z Notre-Dame“ 
godz. 17,30 20 
WIT (Bałucki Rynek 2) 
„Wieczna Ewa“, godz. 17,30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Salawat — wódz Baszkirów” 
godz. 16.30, 1830, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmenii* 
godz. 16,80, 18,30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty RM Trziszki” 
godz. 16, 18.30, 
WŁÓKNIARZ yóchnika 16) 
„Zdradzieckie skały” 
godz. 15,30, 18, 20,30 


Program na 19 czerwca 1950 r. 


12.04 Dziennik. .13,8 Koncert. 
14,20 (Ł) Z twórczości Cezara Franc 
ka, 14,55 Koncert solistów. 15. 30 
Aud. dla świetlice dziecięc. „Dzięe- 
ciństwo*. 16,00 Dziennik. 16,30 (Æ) 
Fřagm. pów. A. Makarenki „Poemat 
Pedagogiczny” pt. „Pierwszy snop“. 
17,00 (Ł) Kone. Ork. Mandolinistów. 
pod dyr. E. Ciukszy. 17,45 , „Portret“ 
-— fragment powieści dla młodzieży. 
18,05 Odpow. fali 49. 18.15 Muzyka 
ludowa. 18,40 Wszechnica. 19,00 Aud. 
dla wsi. 19,15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik. 20.40 11 aud. z cyklu: 
„Je S. Bach" — aud. sł. "muz, 22,00 
aud, „40 wieków poezji“. 22,80 (Ł) 
Muzy! ka taneczna. 23,00 Ostatnie wia 
domości. 23.15 Koncert solistów, . 


„Wyspa szczęścia”, godz. 16, 18, 20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontu 


TABELA WYGRANYCH 
4 dzień ciągnienia 
Główna wygrana dnia 21.000.000 zł 

padła na Nr 105022 w Legnicy, 


Wygrane po 500,000 zł padły na Nr 
Nr 110094, 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 


Nr 7223 16484 89394, 

Wygrane po 100,000 zł padły na 
Nr Nr 5226 10997 24449 26984 33161 
39882 41591 45149 48296 48571 49800 
52194 58200 74144 85881 111050, 

Wygrane po 40,000 zł padły nm 
Nr Nr 5176 9405 10909 21047 35027 


61614 63020 72498 75057 


878493 88148 101058 


83615 83656 
107656, 


Od wielu dziesiątków lat Sy- 
jam jest obiektem zaciętej rywa 
lizacji między mocarstwami im- 
perialistycznymi, które dążą do 
zdobycia hegemonii w krajach 
Południowo-Wschodniej Azji i 
Oceanii. 

Syjam neci imperialistów prze 
de wszystkim ze względu na swo 
je położenie strategiczne, posiada 
bowiem wspólne granice z indo 
chinami, Birmą i Malajami, 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Syjamu spod okupacji japoń- 
skiej, kiedy władzę w kraju ob- 
jał rząd, składający się z uczest 
ników ruchu oporu, reakcja ame 
rykańska zaczęła knuć intrygi 
przeciwko temu, niedogadzające 
mu jej rządowi. 

W listopadzie 1947 r. przy po- 
mocy agentów wywiadu amery- 
kańskiego dokonano w Syjamiie 
przewrotu, w wyniku którego 
władzę zagarnęła faszystowska 
klika wojskowa, z Bipul Song$ra 
mem na czele. 

Po wspaniałym zwycięstwie na 
rodu chińskiego, które przyczyni 
ło się do znacznego wzrostu tu- 
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
krajach Południowo=Wschodniej 
Azji, reakcja amerykańska prze 
szła öd polityki popierania w 
Syjamie reakcyjnego rządu, do 
polityki jawnej ingerencji w spra 
wy wewnętrzne kraju, Amery- 
kańska prasa reakcyjna pisze 0- 
twarcie, że Waszyngton uważa 


Ze sportu 


PRAGAEYFA sportu 


3 godzimy na boisku ŁKS Włókniarza 


Swieto Kaultury Fizycznej w Łodzi 


godzina 18.30. Jak co wieczór, 
przez cienką ściankę docho. 
zi nas nerwowy stukot dalekopisów 
i jednostajny szum linotypów.: W tę 
prozaiezną jednak małódię drukarni 
wkrada się inna, Ze stadionu ŁKS 
Włókniarza dochodzą jeszcze 
dźwięki wiązanek melodii ludowych i 
grzmoty oklasków. 


Jest 


nas 


Święto Kultury Fizycznej obchodzo_ 


ne wczoraj na stadionie przy Alei 


Unii było jedną z takich imprez, o któ j 


rreh zapomnieć szybko, 


Synchronizacja barw 


nie sposób 
i ruchu stwarza. 
ła tak urozmaicone efekty wzrokowe, 
że cale widowisko tworzyło jakby je. 
wielki 
w którym przesuwały się przed naszy. 


den zaczarowany kalejdoskop, 
mi oczyma coraz to inne plastyczne ©- 
srazy, odtwarzające nasze osiągnięcia ną 
polu krzewienia i propagowania kultu 
ry wśród najszerszych mas 


a 


fizycznej 
naszego społeczeństwś, zwłaszcza 


wśród młodzieży, 


Ten niezwykle 
trwał około 


spektakl 
15 
rozbrzmiewał 
oklaskami i 


barwny 
od 


3 godzin, godziny 


do godziny 18 stadion 
długotrwałymi zachwytem 


kilku tysięcy widzów. 


IDZIE MŁODZIEŻ SPORTOWA 
ŁODZI 


Wskazówki 
godzine 15.30, 


zegarków wskazywały 
ach 


wypłiy 


gdy przy dźwięk 


marsza z prawej strony boiska 


nęły dwa duże sztandary — czerwony 
i biało.czerwony, a nimi 


za szarok 


na boiska mło 
w 


to 


ławą poczęła wkraczać 


dzież, Tdzie kolumna 2a kolumną, 
3 


poczcie sztáudárowym postępują 


znakomitsj nasi sportowty, ad prawej 
strony trzykrotny mistrz Polski w 
larstwie, Jerzy Bek, pięściarz Jaskó- 
ła, popularny koszykarz Dowgird i tre 
ner Pawlak, Za vimi ezteree ch chłop. 
ców niesie olbrzymie portrety 
rzysza Stalina, Prezydenta 
Marszałka Rokossowskiego i 
ra Cyrankiewicza, a za 
je las szturmówek, niesionych 
młodzież ZMP, 


Orkiestra wciąż gra, Na stadion 
wkraczają tórdz to note, barwne gry 
py. dzie młodzież szkół podstawowych 
z wiązankami żywych kwiatów, w ba 
jecznie kolorowych. kostiumach regio 
nalnych młodzież zorganizowana w 
LZS.ach z żywymi symbolami pokoju 
— gołębiami w rękach, które przed 
trybuną wzbijają się z szumem w po. 
wietrze, wywołując entuzjazm na wi. 
downi. Po chłopcach ze szkół podsta 
wowych idzie żeńskie SP w charakte. 
rze oddziału sanitarnego, a chłopey ja 
ka oddział Pracy Społecznej z łopata. 
mi na ramieniu, Za AZSem i LZS- 
ami w strojach sportowych maszerują 


ką 


Towa. 
Bieruta, 
Premie. 

postepu 
przez 


aimi 


białą lawing szermierze MKS-u po 
nieh, wyglądający jak pszęzelaārzo, 
szermierze karabinem 1 cieżkoatleci 


„Gwardii*, 
MASZERUJĄ ZRZESZENIĄ 


Defilade 
wych 


naszych zrzeszeń 
otwierał poezet 
„Stali“. Za „Stalą“ podążał ; Kole, 
jarz*, dalej „Ogniwo“, w szarych, jak 
by noszących ślądy z budowli dresach 
„Budowlani*, „Unia“; złocisty ;,Zwią 
zkowiec « „Spójnia* i wreszcie ;,Włók 
mars“, Przed główną trybuną Włók. 
niarze zwracają głowy w prawo i szu 
kają wzrokiem tow. tow, Burskiego 
i Przybyła, którzy na defilnde wyrwa 


sporto. 
sztandarowy 


terytorium Syjamu za bastion 
strategiczny dla walki przeciw ru 
chowi narodowo-wyzwoleńczemu 
w Południowo-Wschodniej Azji i 
krajach przyległych, a przede 
wszystkim — przeciwko  Chiń- 
skiej Republice Ludowej. 
Według informacji sajgońskie= 
go korespondenta agencji Tele- 
press, na początku maja przy- 
była do Bangkoku liczna grupa 


OW rsa 


Syjam 


przeciw agresji 


AAEE AAAUTO RAONAID 


oficerów amerykańskich. W skład 
amerykaúskiego korpusu oficer- 
skiego, znajdującego się obecnie 
na terytorium Syjamu, wchodzą 
przedstawiciele wszystkich rodza 
jów broni — specjaliści w dzie- 
dzinie lotnictwa, artylerii itp. Im 
to powierzono sformowanie ma- 
rionetkowej armii Syjamnu, na 
wzór i podobieństwo monarcho- 
faszystowskiej armii greckiej, ar 
mii Czang Kai-szeka i Li Syn- 
Mana oraz sprawowanie nad ar- 
mia tą ścisłej kontroli. 

Na terenie Syjamu Amerykanie 
pośpiesznie buduja lotniska i dro 
gi strategiczne. Według oficjalne 
go oświadczenia premiera Bipul 


li 
niarzy, odbywającego się w sali 
krok, 


sié z sali obrad II Zjazdu Włók. 
Ogni 


ska", Pręży sie ich uśmiechają 
twarze,, 

Po „Włókni: 
nastycy 
młodzież 


wych. 


arzu** przedefilowali gim | 


i wreszcie 
ludo 


zw. zawodowych 

DOSZ.u w strojach 
FLAGA NA MASZT 

Orkiestrą milknie, Na środku boiska 


ustawiają się poszczególne grupy, (> Hymnu Państwowego, Bek wcią 
po bokach poczty sztandarowe, Do; ga na maszt flagę, a. gdy te: dumnie 


masztit podehodzą: Jaskóła, Dow 


Bek, 


gird i Pawlak, Naczelnik 


składa report: „4256 uczestników Świę 
| ta KF czeka na rozpoczęcie igrzysk, 
Przez głośniki radiowe płyną dźwięki 
fanfary. Wśród kompletnej ciszy, ot- 


warcia igrzysk dokonuje przewódniczę. 


WKKF, 


cy tow. Nonas, Przy dźwię 


<RERRAZECZREZNRETZZZAZANKADANNGA: .ZAZRUANNNAKZAYNZĄKZJEAB |KADRZEADANKERUNIWEYWAZRACYZEEĄEKY440555AB 


Artyści-Prasa 3 


Tłumy: widzów przygłądały się/v 
tyści — Prasa na boisku „Związkowę 
wynikiem remisowym 3:3. 


3 (1:3) 


czoraj spotkaniu piłkarskiemu Ar- 
- Zrywu”, które zakończyło się 


Na drugim zdjęciu od góry, drużyna dziennikarzy łódzkich wita pu- 


błiczność. 


Na zdjęciu u dołu drużyna Astystów po meczu. 


Songgrama Waszyngton udzieli 
jego rządowi 10 milionów dola 
rów pożyczki, przeznaczonej na 
zakup broni amerykańskiej. W 
najbliższym czasie zaczną nad- 
chodzić z USA pierwsze transpor 
ty czołgów, bombowców i innego 
sprzętu wojennego. 

Wykontjąc dyrektywy swych 
mocodawców zza oceanu, faszy- 
stowska klika wojskowa Song- 


walezy 


imperialistycznej 


grama wprowadziła w kraju re- 
żim terroru. W końcu kwietnia 
rząd syjamski utworzył, wyposa 
żony w nadzwyczajne pełnomoc 
nictwa, specjalny komitet do 
wałki przeciw siłom demokra- 
tycznym, występujacym w obro- 
nie niepodległości kraju. 

Ze szczególna nienawiścia prze 
śladuje reakcja syjamska 3-mi- 
lionową ludność chińską (ogólna 
liczba ludności Syjamu wynosi 
17 milionów). W szkołach chin- 
skich zabroniono nauczania w 
języku ojczystym: na mocy roz- 
porządzenia Ministerstwa Oświa 
ty zamknięto 88 chińskich szkół, 
co pozbawiło możności nauki po- 


nad 200 tys. dzieci chińskich. 
Rząd Songgrama usiłuje siać nie 
zgodę między narodem svjam- 
skim, a Chińczykami, oskarżając 
ich o to, jakoby byli sprawcami 
panującego w kraju chaosu go- 
spodarczego. 


Krocząc drogą zdrady intere- 
sów narodowych. syjamskie koła 
rządzące wyrażały niejednokrot- 
nie gotowość przyłączenia Syja- 
mu do tworzącego się pod egidą 
USA, bloku Pacyfiku. 


Pomimo wściekłych wysiłków 
redzimej reakcji i jej mocodaw 
ców zza oceanu, na tervtorium 
Syjamu rozwija się i krzepnie 
ruch w obronie pokoju i niepo- 
dległości. W pierwszych szére- 
gach tego ruchu kroczą komuni 
ści. Apel partii komunistycznej, 
wzywający naród do utworzenia 
zjednoczonego frontu narodowe- 
go walki o niepodległość i pokój 
spotkał się z gorącym oddźwię- 
kiem wśród szerokich rzesz pa- 
triotów  syjamskich. W kraju 
szerzy się ruch strajkowy, popie 
rany przez chłopów. 


Naród Syjamu nie jest osamot 
nicny, czerpie on naf-*"'enie do 
wałki przeciw imperialistom 
USA i ich agentom, w sukcesach 
narodu chińskiego, w sukcesach 
ruchu narodowo-wyżwojeńczego 
na terenie krajów kolonialnych i 
zależnych oraz sukcesach krajów 
obozu demokracji i socjali- w, 


Falkiewicz 


załopofała w powiefrzu, głós zabrał 
Prezydium Łódzkiej 
Rady Narodowej, towarzysz Minor, po 
zdrawiając zebraną młodzież. Następnie 
witał młodzież przedstawicieł ZMP 
kol. Koperski, Przemówienia kończą 
okrzyki na cześć Partii, Związku Ra, 
dzieckiego i Generalissimuza Stalina, 


przewodniczący 


PORAZY 


Hymn Młodzieży i wręczenie nsgród 
koszykarzem „Spójni*, za zdobyte mi. 
strzostwo Polski — Końc zy tzęść ofi 
cjalną, Za chwile zaczęły się pokRzy, 
które poprzedził jeszcze bieg kobiet 
na 500 m, wygtany- przez” Patorę 
(Spójnia), w czasie 1:26, przed Kę. 
dzierskę (Zw. Zryw), 


Pokaz szermierki na bagnety .nie 
wypadł efektownie, - natomiast: szer- 
mierka na białą broń, prowadzona 


przez fechmistrzn Urbańskiego: wywe 
łała szczery zachwyt na trybunach, 


SZACHY ZAWIODŁY 
na widowni 
zimnastyczna kobiet 


Zrzeszenia  Sportowege 
żywe natomiast szachy 


Nie mniejszy zachwyt 
wywołały popisy 
4 mężczym 
„Włókniarz, 


zawiodły. 


FINAŁ BAJECZNIE KOLOROWY 


Po dwóch biegach mężczyzn na 
1000 m, w którym wygrał Grab {LKS 
Włókniarz) w :42,8 m, przed 
Stępniem (Unia) i Jania (LKS WŁ) 
oraz po biegu sztafetowym  ofimpij. 
w zwycięstwe adniosła 
sztafeta Włókniarza, w czasie 3:51,6 
przed Unią. D i Spójnią Tg- na, boisko 
odgłosia bębna wbiegł 
barwny dziewcząt i chłopców 
DOSZiu i popłynęły skoczne. ludowe 
melodie orkiestry, 

(TRńtee ludowa były bodaj najbarw. 
niejszym pokazem wężorąjszego Świę. 
ta KF i wraz v montażem recytatyj. 
„Idtiemy w szczę 
— doskonałym za. 


(Kr.), 


czasie 2 


skim, którym 


przy głuchym 


Hum 


no— widowiskowym 
śliwą Przyszłość” 
kończeniem udażej Imprezy, 


W międzynarodowych  mistrzo- 
stwach Czechosłowacji w tenisie, w 
finale gry pojedynczej mężczyzn As- 
| both (Wegry) pokonał Skoneckiega 
w pięciu setach 8:6, 6:4, 3:6, 2: 

T- 


——— 


Tabela ligowa 


W sobotę, jak już donosiliśmy, od 
był się tylko jeden mecz o mistrzo- 
stwo ligi państwowej pomiędzy. Og- 
niwem Cracovią i ŁKS Włókniarzem. 
Zwycięstwo w stosunku 5:3 (2:2) 
odnieśli krakowianie. Tabela po tym 
spotkaniu wygląda następująco: 


Ruch 8 11 17:8 
Ogn. Cracovia 8 11 15:1 
Garbarnia 8 H 15:10 
Gwardia 8 10 15:7 
Górnik Radlin 8 9 10:8 
ŁKS Włókniarz 8 8 14:14 
Kolejarz 7 8 BH 
Górnik Bytom 8 7 12:21 
Legia 7 6 14:18 
Polonia 7 5 10:14 
AKS 7 5 4:7 
Warta 8 1 4:13 
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